
KURJER ZAGŁĘBIA
I

H z M I t e i a l f j i f  if^C !H 8*spira>lrteraE kl f y ^ i z i  a d z iu iie  w ioizt&ael3 raitsivdi z w y m ień  M  m ie n te d y e L
RZEDPŁATA. „Kurjer Zagłębia' kosztuje 
w Sosnowcu s odnoszeniem 1 pocztą rocznie 
marek.548, półrocznie marek 270, kwartalnie 
— — mk. 135 , miesięcznie mk. 45 — V-

OGŁOSZENIA. Za jeden wiersz petitu lab je­
go miejsce na I-ej stronie Mk. 15, w tekście 
Mk., 20 po tekście — reklamy Mk. 11.

Zwyczajne Mk. 7,50. Drobne Mk. 1 
— za wyraz, najmniej Mk. 5. —

Adree Redakcji 1 Administracji: SOSNOWIEC, 
ulica Dęblińska Nr. 1.

W sprawach redakcyjnych redaktor przyjmuje 
interesantów tylke >d 1—2 w poŁ i ed 7—t w.

Adres dla depeezs „KURJER* — SOSNOWIEC* PRENUMERATĘ i OGŁOSZENLAprzyjmuje Kan­
tory własne oraz księgarnie w Zagłębiu. Tow. 
Akc. „Reklama Polska* w Warszawie i wszy­

stkie Biura ogłoszeń w kraju i zagranicą.
Administracja otwarta od 8 rano bez przerwy 
do 7 g. wiecz. W niedziele i święta od 9 d o li  rano.

Na zasadzie uchwał Zjazdu Związku Prasy Prowincjonalnej, w sz y s tk ie  komiuMikały in s ty tu c ji p ry w a tn y ch  i społsoznyO h
p o d leg a ją  o p łao ie .
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K IN O

„ZACISZE11

od 3 do 9 Listopada„Tniemnics losu
Dramat nastrojowy w 5 aktach III epiaod bohater­
skiej epopei „Nowa Misja „Jadeia*  za znakomitym 

Zmiany programów w katdą środę,
Rene Cresle

aE

D ziś l f l!  s e r j j s  o b r a z u  p. t.

Tajemnice Nowego Yorku
U W A G A !

K ażda serja  stanow i oddzielną całość.
■nnotl P0D**dziatkn 8 listopada Serjw Vlll i ostatnia nai-nHUnai oiekawasa z TAJEMNIC NOWEGO YORKU.

Od poniedziałku 8 go do 14 go listop. włącznie
4-ta ser ja

O łcikzpi to i i ts
p  t. „K R Ó L  M A K O M B E “ —

Dramat w 6-ciu część z M1A MAY w roli g)6 
wnej rzecz dzieje się w Afryce

W niedzielę aaansy 3 i  pół — 5 i  pół i od 6 i pfił — 9 i pół

N ieco o  lew icy.
Stosunki, wśród których 

znajduje się Sejm, nakłada­
ją na lewicę obowiązek 
brania udziału w rządzie i 
ponoszenia odpowiedzialno­
ści. Lewica bowiem rozpo ­
rządza w Sejmie taką ilo­
ścią głosów, że stałe 
wstrzymanie się jej od 
współpracy w nim, mogło­
by rozbudzić w wyborcach 
podejrzenie, iż panowie 
posłowie z lewicy umieją 
krzyczeć, wymyślać na ka- 
żdoczasowy rząd, grozić 
„gniewem luduB i wymu­
szać w ten sposób naj­
rozmaitsze, nie nadające 
się do spełnienia uchwały 
— ale kierować nawą pań- 
stwowową, budować ludo­
wą Polskę i ponosić odpo 
wiedzialność za taką pra­
c ę —nie są wstanie. Łatwo 
bowiem przytem można 
narazić się „ludowi" i utra­
cić nimb „wielkości"... 
Przecież wygodniej stać ni- 
byto z daleka, krytykować 
rząd i zwalać winę na pra­
wicę, którą naumyślnie 
dopuszcza się do władzy.

Za granicą stale siedział 
Dr. Dłuski, jeździł jako 
delegat rządu polskiego 
Downarowicz, uspokajał

żydów i socjalistów w 
imieniu Polski Dr. Loewen- 
herz, poseł Dr. Liebermann. 
Bez ich wiedzy, tak samo, 
jak bez wiedzy pp.: Da­
szyńskiego, Dąbskiego, Wi­
tosa, a w szczególności 
Naczelnika państwa, żadna 
uchwała nie zapadła. Ale. 
że za granicą nie powio­
dło się—co zresztą można 
było przewidzieć, gdyż z 
nami tam się nie iiczą—za 
to ponoszą winę tylko pp .:
Paderewski, Dmowski i t. d. 
Oni to „są zdrajcami i 
sprzedawczykami*.!!!)

Kiedy stworzono rząd 
koalicyjny -  wzięły w nim 
udział wszystkie stron­
nictwa. Myślano, iż cały 
rząd bierze odpowiedzial­
ność za swe czyny, tak jak 
to bywa w każym ustroju 
parlamentarnym.

Nie! — do tego jeszcze 
nie doszliśmy.!

Ministra Wł. Grabskie­
go, w czasie, gdy bolsze­
wicy znajdowali się pod 
Warszawą, wysyła rząd 
do Spaa, potem do Bru­
kseli, by żądaL pomocy dla 
zagrożonej i zrujnowanej 
Polski. Daje on mu wska­
zówki i pełnomocnictwa.

Lecz ledwie min. Grabski 
wsiadł do wagonu, już 
dzienniki lewicowe piszą, 
że „Grabski pojechał za­
przedać Polskę".

A  przecież w minister­
stwach, względnie w R. O. 
P., zasiadają pp. Daszyń­
ski, Witos. Oni wiedzieli 
w jakich warunkach znaj­
dowała się Polska, zdawali 
sobie sprawę z tego, co da 
się zagranicą osiągnąć, oni 
dawali wskazówki Grab­
skiemu i Paderskiemu. Więc 
konsekwentnie postępując 
wypadało, jeżeli nie solida­
ryzować się z nimi—to 
przynajmniej uchronić ich 
przed obelgami i atakami 
prasy lewicowej.

Nie chodzi nam o pp. 
Paderewskiego, Dmowskie* 
go, Daszyńskiego i t. d., nie 
chodzi o socjalistów, ludo­
wców, nar demokratów— 
tylko o czystość i jasność 
naszego życia politycznego. 
Gdyż dalej w tej ciężkiej 
atmosferze żaden uczciwy 
szanujący się człowiek nie 
zechce pracować. Przy- 
sżłość zaś narodu sta­
nie się polem eksperymen> 
tów dla jednostek z gięt- 
kiemi plecami, albo też z 
podwój nem obliczem poli- 
tycz nem. fb

jlnglity o s to n k a c h  
guspoharczcyhPolskiiLtwy.

O ustal numar czasopisma 
angielskiego „ 0  economist" w 
«pr*i® stosunku Polaki do 
Litwy pisie: „Polaka i Litwa 
mają dożo interesów wspól­
ny cb, specjalnie o ile chodzi o 
sprawy gospodarcze, Do pew­
nego stopaia krala ta a 
zapełniają się wzaj mai*, Za­
kłady kredytowo kraju litews­
ki* go są w rękach polskich, 
tak np. Wileński Bank Ziemski 
i Wileński pry watay Bank Han­
dlowy. Właściciele ziarnicy tą  
w większości Polakami. Pomi 
mo tego, że rząd rosyjski akoa 
fiakawni po powitaniu w roka 
1863 część posiadłości polskich 
przed wojna więcej aniżeli po­
łowa majątków wielkich ziem 
•kich, była w ręka Polaków. 
I tsk  w guberni! Wileńskiej

mają Polacy 60, 3 proc. ziemi, 
a w gub&tnji grodzieńskiej 43, 1 
proc. własności ziemskiej.

Litwa poaiada nadmiar pro­
duktów, które tą  potrzebne 
Polsce, jak drzewc, skóry, len 
itd. Towary, przywożone do 
Litwy są znowu produktem 
polskiego przemyśla i bogactw 
naturalnych Polski, jak wyroby 
bawolaiane i ceramiczne, cu- 
ki*r, maszyny, nafta, itd. Przed 
wojną Litwa była jednym z 
najlepszych rynków dla tych 
produktów. Wzajemna zależ­
ność tych dwuth krajów pole­
ga również na ten, że Litwa 
poaiada wielkie bogactwa na­
turalne, lecz brakuje jej w 
chwili obecnej waratwy apo 
łącznej, któraby mogła kłero- 
rować działalnością przemy­
słową,„rolną i handlową kraju. 
Inteligencja jeet w większości 
polaka. Można więc twierdzić, 
że państwo litewskie tylko 
wtedy będzie uaeglo zagoić ra­
ny, które mu zadała wojna i 
okupacja niemiecka, o ile sko­
rzysta z pomocy polskich wła­
ścicieli ziemskich, inżynierów 
itd., zamieszkujących terytorium 
Litwy. Proces odbudowy bę­
dzie trudny, ponieważ przed 
wojną kraj. będący pod wpły­
wem rządów rosyjskich, stal 
się jedną z najbardziej zacofa­
nych części Europy.

Dla odrodzenia ai«, po spu 
stoszeaiu wojeanem, Litwie po­
trzebny jest nletylko kapitał., 
ale również i kierownictwo 
gospodarcze.' Pod tym wzglę­
dem Litwa zmuszona bądzit 
do odwołania się de swej pel 
•kiej ludności. Tak więc ta 
te dwa narody mają dużo in­
teresów wspólnych i można 
mieć nadzieję, że zdadzą on» 
sobie z tego sprawę, że obec 
ne naprężenie, podsycane zre- 
• tą sztucznie przez niemców, 
zostanie w krótce za tąpione 
wspólną pracą j wzajemną po­
moce przy odbudowie wschod­
niej Europy",

sobie naszą obecną sytuaefę i 
wśród błędów uczymy się, wy­
rabiamy na ailniejszycb.

Krakowa odraza nie zbudo­
wano.

Ci co pojmują z jakiem) tru ­
dnościami musi Polska walczyć, 
powinni wciąż wyjaśniać tę sy­
tuację mniej uświadomionym, 
aby Ich powstrzymywać od nie­
rozważnych kroków, a również 
działać w tym kierunku na blis­
kim nam G. Śląsku, który, w 
miarę zbliżania się terminu ple­
biscytu, staje się coraz bardziej 
terenem zacieklej walki niem­
ców o G, Śląsk.

Musimy pamiętać, że pessy- 
miam, rozdrażnienie blaga i 
kłamstwa prowadzą tylko do 
braku wiary w samych siebie. 
Ani inteligent, ani robotnik, ani 
chłop nie chcą dla kraju źle.

Próżno kraczą złowróżbnie 
ci i owi — Polska będzie i bę­
dzie wielką, bo tego chce na­
ród, a z woli właśnie czyny 
wyrastają. Alt.

Próżno kraczą..

Jfa marginesie.
Ostatnie posiedzenie Sejn 

z powodu awantury lewicy d 
je nietylko do myślenia wi 
le ze względów politycznyc 
ale również i kultury par 
lewicowych. Nieraz w par! 
mentach bywały obstrukcje, b' 
wały burze, nigdy jednak nie di 
chodziło do takiego ordyna 
stwa, grubiaństw i skandal 
co doprowadziło jak wiadi 
mo, do wykluczenia posłói

Mamy jeden więcej dowó< 
jak walczą lewicowcy, me prze 
bierając w środkach. Metod 
lewicowców są różne, a' 
wszystkie świadczą o brak 
kultury choć tylu tam jei 
przecież ludzi parlamentarni 
wyrobionych . . m

Próżno kraesą złowróżbnie 
ci i owi, że w Polsce jest ile , 
a będzie coraz gorzej. Jesteś­
my, prawda, w barjso  cięż- 
kiem położeniu, ale nie dajemy 
się i nie damy. Chodzi tylko 
o jedno — o — ludzi. Za 
wiele mamy stanowisk odpowie­
dzialnych źle obsadzonych, co 
w skutkach przynosi nieobli­
czalne straty. Dla przykładu 
wystarczy (frzytoczyć straszną 
propagandę zagranicą, albo ma­
chinę całą biurokratyczną n a ­
szą, gdzie w chaosie zapodzie­
wają się gdzieś wielkiej wagi 
rozporządzenia minieterjalae.

Nie jest np. dobrze zapeł­
nia z aprowizacją, opalem, sło­
wem — tysiące spraw wymaga 
lepszej rutyny, wyrobienia, ener* 
gji i pracy. W tern wazystkiem 
pocieszający jest jeden objaw: 
oto coraz więbej uświadamiamy

l Górneio Hożo
Uoinsrsylsl Ludosf 
l i  Gśrayn Sląske.

Uniwersytet, ludowy na G. 
Sląaku pod patronatem 1) Zjed­
noczenia Zawodowego Polskie­
go, 2) Tow. oświaty im. św. 
Jacka 3) Śląskiego związku a- 
kademików, 4) organizacii to­
warzystwa Polek na G Śląsku 
założony w grad ilu 1919 r. 
Zsdsnie nie było łatwe, gdyż 
brak owych prslsgsntów nie poz 
walał na to, by wykłady od 
być się mogły we wszelkich dzie 
dżinach wiedzy tsk potrzebnej 
całem podniesienia kultury, po­
głębienia myśli To wiadomem
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ją r ó w n i l e g i t y m a c j a  u p ra w ­
niające do uczęszczan ia  n a  w y­
kłady. Zgłoszenia na nowy s e ­
m estr przyjm ują kom itety pl«- 
b iscytow a ora* Ich oddziały w 
poszczególnych m iejscowościach 
O plata  xa ssm sstr wynosi 15 mk 
k ió ra  n a la ty  złożyć p rzy  sgia 
ssan iu  się.

R ów niat i dyrak torow ia lo ­
kaln i przyjm ują zgłoszenia i 
w płaty  W płacona kw oty pro- 
aimy nadesłać do B anko Ludo­
wego w K atow icach a spisy 
ainchaccy do m Sejicowych dy­
rek torów .

W ykłady rozpoczęły  się w 
pierw szych dniach  o a td s to rn ik a  
T erm iny w y k ład ó w  ogłosili dy­
rak torow ia 1 okalał, k tó riy  rpw - 
n ia t  opublikow ali p lan w ykła­
dów.

S praw ozdani*  kasow e W  
K atow icach  wpłynęło 7767.85 
w ydano 4637 82 mk w Bytom iu 
wpłynęło 5865, w ydano 2075,50 
mk w Z ab rza  wpłynęło 4252,50 
w ydano 3468,97 m k  w K ról H a 
cia w płynęło 5338 w ydano 
2432 20 mk w Gliwicach wpły­
nęła 2 9 6 0  w ydano 1280,40 ra- 
sam  w płynęło o6194,35 w ydano 
13694,09 P o io a te |a  n a d w y t k* 
1294026 mk do tego dochodzi 
fandnax Zybrxe 5000 m k K ato  
wic 1500 mk Bytom ia 500 mk 
M ajątek  zatem  wyaosł 19490 26 
m are k . *

J a k  do tąd  tak  ijnadal b ęd z ie  
my się a tara li usilni* o to  by 
w ykłady miały c h a ra k te r  czysto 
nankow y b a i  dom iasaak p arty j­
no politycznych

M am y nadzia ję . t a  i nadal 
licsn ia  korzyatać b ęd z iec ie  z 
w ykładów  t a  liczba słuchaczy 
się podniesie i dacia św ladsc t- 
wo i t  łakniecie nauki by . uzy ­
sk ać  w iedzę po trzeb n ą  każde- 
mn kulturalnem u narodow i. Im 
więcej w iedzy, tam  w ięcej kul­
tu ry , a im  więcej ku ltory . tam  
w iększy dobrobyt. C ze ić  naucal

Zaburzenia na G. Śląska.
KATOWICE (teł. wŁ) 
Od przybyłych w dniu 

wczorajszym Ślązaków do­
wiadujemy się iż w ubie­
głą niedzielę na Śląsku 
wybuchnęły zaburzenia wy­
wołane prowokacją haka- 
tystów.—W Katowicach i 
Bytomiu. Niewielkie wpraw 
dzie grupy, pseudo komu­
nistów a faktycznie sfana- 
tyzowanych i płatnych przez 
Krzyżaków hakatystów na­
padło na posterunki fran­
cuskie, które w obronie 
swojej uruchomiły samo­
chody pancerne, krążące 
po dziś dzień po ulicach 
Katowic.

Akcja Bałachowicza.
PIŃSK (Russpress). Ar- 

mja gen. Bułak-Bałachowi- 
cza, która przed upływem 
terminu, oznaczonego przez 
preliminarz pokojowy prze­
szła na terytorjum Białej 
Rusi stale posuwa się na­
przód. Czołowe oddziały 
dotarły już do Mozyrza. 
Armja nie może posuwać 
się szybko dla braku ko­
munikacji kolejowej, po­
nieważ wszystkie mosty 
zostały zerwane. Ludność

przyjmuje armię bardzo 
życzliwie. Chłopi dostar­
czają żywność, paszę i da­
ją licznych ochotników. 
Skutkiem tego armja w 
miarę posuwania się na 
przód wzrasta niezmiernie 
szybko liczebnie, tak że o- 
becnie liczy już około 50 
tysięcy żołnierzy pełnych 
zapału. Ze wszech stron 
nadciągają oddziały po­
wstańcze, które wyrastają 
niby z pod ziemi.

0  HoslfMe Hint szerzy sle.
KOPENHAGA (wł.) 

Pisma rosyjskie donoszą, 
że ruch kontrrewolucyjny 
w Moskwie wzmaga się 
coraz więcej. Przepisać to 
należy temu, iż zaufane 
wojska sowieckie odeszły 
na Iront Wrangla. W jed­
nych z koszar poza mia­
stem zbuntowali się żoł­
nierze, żądając ciepłej o- 
dzieży i butów. Wysłane

przeciwko buntownikom 
oddziały garnizonu moskie­
wskiego, przeszły na ich 
stronę. Więzienia moskie­
wskie są tak przepełnione 
że dla pomieszczenia wię­
źniów, musiano zarekwi­
rować część klasztoru.
Rząd sowiecki pomimo Jju- 
silnych wysiłków nie wy­
krył dotychczas przywód­
ców buntu.

Rząd Rzeszy a ruch strajkowy.
BERLIN (tul. w !) R ząd  

niem iecki ł* it zdania , t a  dopo- 
ki ro sc b o d ti aię o popraw ę wy 
nagrodzenia robotnikom  so c ja ­
listom  przeciw ko kom unie rz ą ­
dzonej p rzez socjalistów  1 d o ­
póki s trc jk  przebiega b a t  akaca * 
•ów  ł gwałtów  aa strony jak ie j­
kolw iek — r tą d  oi« m a p o w o ­
du  do łn te rw en jo w an ir, Paw - 
a a  c tę ś ć  p ra sy  niem ieckie! a ie  
pochw ala tego ataaow iaka rz ą d u . 
T ym csasam  t, n r ,  .Pom oc tsch - 
c ic tn a  w w ypadkach konicc*- 

j naści" w tię ła  kię anarg lcca ia

> do dtdeis. Na sku tek  tago B er­
lin zaopatryw any jes t na czas 
w św iatło elek tryczne. B liższych 
szczegółów  o pe«tępach stra jku  
n a  ra tio  brak . R okow ania z 
strajku jącym i pracow nikam i a- 
lek trow ni m isjddej i k ierow ni­
ctw em  tajfta aa pośrednictw em  
organizacji zaw odow ych, k tó ra 
6  boi. trw ały  do godź. 11 w 
nocy ula dały pozytyw nego w y­
niku rokow ań, strajk  nie powi- 
nian obejm ować instytucji u ty ta  
csncścł pab lic tn a j to  szkodą 
d lssp c łeczsń rtw a  i państw a.

Możliwość strajku generalnego w całych 
Niemczech.

BERLIN (tel. wł.) N ie­
dziela przeszła tu naogół 
spokojnie. W mieście od­
było 20 wieców komunis 
tycznycznch z racji ucz- 
czanie 3 chiecia rewolucji 
bolszewickiej i ugruntowa - 
wania rządów sowieckich 
w Rosji. Tramwaje stoją. 
Czynne są natomiast: k o ­
lejka obwodowa miejska, 

'kolej napowietrzna i pod­

ziemna. Do strajku nie 
przyłączyli się dotąd pra­
cownicy gazowni i w odo­
ciągów miejskich. Straj­
kiem kierujej chcąc nadać 
mu charakter dzikiego straj­
ku powszechnego agitator 
komunistyczny Sylt, płatny 
pono przez Sowiety. Istnie­
je możliwość wywołania 
strajku generalnego w
Niemczech.

S praw a Wilna dla Polski 
w ygrana

W A RZA W A , (te. wł), P ro- 
f s io r  A ik en az* , k tó ry  jako da 
1 gał polski b roni U ip rs w  W il­
n a  p rzed  R adą  A m basadorów  
w P ary ża , bsw i obacaia  w 
B rukseli. W  w yw iadzie o ś ­
w iadczył w upraw ia Wl(pa: 
.S p ra w a  Wilaa fast dla naa 
w ygrana, O łosia jago ro i -  
s trsygn ie  ns» plebiscyt, la c t  
publicsuie u w a ż a n ia  op iaji 
ludności. B alfcur i Hym as, 
przedstawiciel* Koalicji zajęli 
stanowisko bezstronne, a  na wat 
et rap t- trry la-a t  Polek*.

Gdańsk zapłaci odszkodowania 
za hakatystyczne wybryki 

względom ludności Polskiej.
GDAŃSK, (w*) Z G l s ó t -  

ka donoszą: W odpowiedzi
na znaną notę kóm isart*  rzą* 
do polskiego w G d sń sk u  p. 
M tc łe ja  B.ssiadeckiego, do ko- 
m isa r ta  E  atonty w sprawia 
od es to d o w ań  ta*  straty, w yrzą­
dzona p«ńit**u polskiemu i lu­
dności polskiej p rz a s  ludność 
miasta Gd«ń«ks, rad a  tago mia­
sta wystosowała notę  do rz ąd a  
polskiego, w k tórs j za m a cco ,  
t a  więdną gdański* są gotowa 
do zapłacenia odszkodowania 
wyszczególnionego wa w spom ­
nianej noc:*. W szystkie wy­
padki gwałtu będą sbedsu*  
przez  śledztwo, jsdar.kś* R a ­
da m h e ta  odmawia wypłacania 
odszkodowania xa w y rtą d so n a  
w‘pcrct* p sń ttw u  polskiemu, a l ­
bowiem p >rt xoa |dn |a  alą pod 
za rsądam  wi».d* koalicyjnych.

Wyjazd delegacji pokojowej
W A RSZA W A , (wl). D ele­

gacje pokojow a (b a t posłów) 
w yjeżdża do Rygi ds!ś. P re ­
zes delegacji p. D ębski ta m ia ­
rz a  w y jtchać  w poniedzia łek .

Polska delegacja do Moskwy
W A RSZA W A , (wł). W a 

w torek odbędzie się posiedsa- 
nia członków  delegacji, udają­
cej aię do M oskwy w spraw ia 
w ykonania 6  i 7 paragrafów  
pralim lnarjów  pakow ych, doty­
czących w ym iany jańcćw .

Przew odniczącym  delegacji 
b ęd z ie  p. w icem inister Spr. Z a­
g ran icznych  D ębski.

Pomoc w ęgierska dla 
Wrangla (?j

HELSING FO RS (E E,). P ra ­
sa sow iecka zam ieszcza w ia­
dom ość, ik rz ąd  gen. W rangla 
zaw arł z rządem  węgierskim  
u k łsd  w spraw ia pom ocy za 
strony  W ęgier. D zienniki ta  
tw ierdzą, t a  rz ąd  węgierski 
zobow iązał si* p rzesłać  posiłki 
zbrojne na K rym . W  okoli­
cach P ięciu Kościołów skon­
cen trow ana jest 50 ty s . . arm ja 
w ęgierska gotow a do w* mar* 
szu .

$  nam  było, t a  lud nasz łaknie ł  
pragnie w iedzy, pragnie by i 
jem u uprzystępniono  poglądy 
naukow ych batfsń  najnow szych 
p rzaz  co lep iej poznać by mógł 
o b ecn a  zagadn ien ia  gospodar 
cs a.

Mimo tych  ró tn y ch  trudnoś­
ci udało  się zaprow adzić wykła 
dy w K atow icach,’ w Bytomiu 
w K ról. H ucie, Z ab rzu  i Gliwi- 
cacbii S am orzetn i*  w ygłaszano 
w ykłady  w R ybnika i Racibo 
rzu . N a csa la  poszczególnych 
oddziałów  stali dyrektorow ie 
kopalń, k tó rzy  tak  organizacją, 
U niw ersy tetu  kierow ali, lako sta 
ra li się o to, by w ykłady odby 
wał* się regularn i* .

Niech nam  wolno będsi*  
podziękow ać im na tam  m it|tc u  
za  w szelkie poniesione te n d ;.

W y k ład y  odbyw ały  się z* 
w sględd na liczne za s tę p e is lu - 
cbsczów  w dwóch kursach  P rzed  
m iotami w ykładów  były nastę  
pu jąca m ateria ł) i język polski li 
te ra tu ra  h istorja kw astja apoiacz 
obyw atesk ię ustaw odaw stw o spo 
lacsna . ekonom ja polityczna, 
hygłena, o  św iatopoglądach, h s- 
roje przem ysłow a, górnictwo.

Prelegentom , k tórzy  prócz 
innych swych zajęć zaw odow ych 
nia poskąpili tu ta j awaj pracy 
sk łada się na tern miejscu szcza  
ra  w yrazy  podziękow ania. S łu­
chaczy było; 1) w K atow icach 
829 2} w Bytomiu 421, 3) w 
Król. Hucie 613, 4) w Z abrzu 
370, 5) w Gliw icach 315, 6) w 
R ybnika 200: razem  2748, w 
tam  około jedna czw arta  pań.

Poopadała na  ogół w zględ­
ni* ni* w ielka liczba młodocia 
nych aluehaesy. Zw racam y się 
p rzeto  do naszaj mlodziafty by 
w  b ie lącym  sem estrze liczniej 
uczęszczała  na  k u rsa

W ykładów  było w K a­
tow icach 66, w Bytom iu 57. 
w  Z ab rza  63 w K ról. H ucię 62 
w  G liw icach 41 w R ybnika 14.

O p lata  za ku rs wynosiła 10 
mk. K u rsa  sacsę ly  się w po ło ­
wi* stycznia br. i trw a ły  a t  do 
końca czarw ca br.

Ł% w zgiędo na to , i t  latam  
z pow odu ró tn y ch  innych zajęć 
w  poln i td . kurs*  ni* miały 
by p o tąd an eg o  pow odzenia p o ­
stanow iono obecni* u rządzić 
now a ku rsa  w tan  sposób, t a  
jad an  sam astr. po trw a od 1-go 
p a td s is rn ik a  do 31 grudnia, a 
d rugi od  l-g o  stycznia do 3 i  
m arca.

D yrak to ram i lokalnym i są; 
n a  Katow ic*, p. W ilłin B snk  
Ludow y: na  Bytom adw okat p. 
K sd sra ; na K ról, H ate p, P iec 
n a  Z abrs*  p, d r. Kopiąc: na  Gil 
w ic* p.Kowol: n a  R ybnik p. d r  
B iały, n a  P szczynę p. d r M ild- 
ner.

D o tych panów  zechcą się 
in teresow ani w poszczególnych 
m iejscowościach w spraw ach  U  • 
n iw arsy ta tu  Ludow ego zw racać 
D yrektorow i* lokalni w ystaw ia­

Z Pomorza.
(K orespondencja własna).

L
O becnie, gdy w a tą  się losy 

G d ań ik a , a w zw iązku z tam  i 
Pom orza, stosunki tu  p anu |ące , 
n a  taj najbardzłaj w ysuniętej 
placów ce koltnralno-gospodar- 
eso  polskiej, a ró w n ia t n a jb a r­
dziej agresyw ni* zw alczanej 
p rzaz  ty w ło i niem iecki, — będą  
pew no in teresow ały  ogół Z a­
głębia. To t a t  p a rę  słów na- 
tan  tem at kreślę .

Na Pom orzu, gdzie w alka z 
gospodarczo i ku lturaln ie sil­
nym  alsm antem  niem ieckim  
p rzaz  tyw io ł polski prow adzo­
n a  była z tak  niasm iarni*  w iel­
kim  w ysiłkiem , najm niej spo­
dziew ano się, t a  ziem ia ta  k ie ­

dyś n a ia ta ć  będ ą  do Polski. 
Niemcy z całą awą b ru talnością  
gnębili Indność tu te jszą  polską, 
ni* dopuazcia jąc  jej do p racy  
na  tad n y m  pola. Celow o, z 
zaw ziętą  system atycznością, tę ­
piono wezys ko polski* do tego 
stopnia, t e  otrzym ani* paw noj 
posady lub zajęcia, zw iązane 
było z koniecznością zm iany 
nazw iska. D latego t a t  u d erza ją  
tu  na k a td y m  kroku  nazw iska 
o p ierw iastku  polskim, lacz z 
końców kam i niam iackiam i, Rów­
n ia t  p ra s ta ra  nazw y, miajsco 
wości system atyczni* zn ieksz ta ł­
can e  były p rzerab ian e  „a uf 
gut d e u tic h ”. N aprs. d a tą  w ę­
złow ą stację  Jab łonow o 10 la t 
tem u przerob iono  na G osslars- 
b ausen  (na cześć  znanego gaę- 
biciala p o ltk ó w  n a  Pom orzu — 
Gossla). Ogólni* w iadom a 
)*st rob o ta  komisji kolonizacyj- 
nej. K oncesi* i subsydia do 
zak ładan ia  fabryk  i w iększych 
p rzedsięb io rstw  udzie lana były 
wyłączni* niamcom.

Polak był tu  tylko to lerow a­
ny jako czarn a  siła robocze, 
lepiej w ykształcone elem ent wy 
syłany był w gUb Niem iec, p rza  
w aśn ie  do H anow eru lsb  do 
W aatfalji. I jaszcza pół roku 
tem u miało się ,w ra ta n ie , t*  tu  
polaków  niam a po za p aru  ro  
botntkam i i rolnikam i.

To ta t ,  gdy polscy  1 kw iat 
n ia  przyszli tu , zdaw ało  się, t a  
jesteśm y gdzieś w głębi Ni* 
miac, tąk  obcym  i n ieprzychyl­
nym zdaw ał nam  się ten  k ra j.

Lacż —  było to  ty lko  p o ­
w ierzchow ne, g d y t ducha tego 
piastow skiego niem lec w ytępić 
tu  ni* zdołał, i jak  od  ró td tk i  
czarodzie jsk i*), obudziło  się coś 
w tym  n aro d zie , zam kniętym  w 
sobie, w tym  ponurym  i mało 
mównym K aszubi*  i M azurz*. 
T o  co pod cię tk im  m nsam  i 
g roźbą kry ło  się, a  często  z a ­
sypiało, budziło  się i w ycho­
dziło na jaw  z tern w iększym  
żywiołowym  i dziew iczym  z a p a ­
łam  i : —  zaczynało  działać.

D ługoletnia c ię tk a  w alka o ję ­
zyk i obyczaje rodzim e aparo 
w ana z e tę tk ą  robotę i w alką 
o byt w ytw orzyła z P om orza­
nina typ , k tóry  mało mówi, 
lacz tam  więcej działa. B sz  
krzyku , bez hałasu , b sz  wie 
ców i św iecidełek, ten  lud  ta  
m anifestow ał sw oją polskość 
hartam  1 praca. Bo, kochani 
rodacy  z K ongrssów kl i Małe* 
p o lsk i, um ieją na  w iecach hala  
aow ać pom orsanin  n:a nauczy  
w as, t a t  —  pracow ać,—  o tak . 
T ago  wam  tam  b rak  i tu  m o­
ta c ie  aię nauczyć, |a k  trzeb a  
p racow ać i s tać  aa  swym  po­
sterunku , a tym  sam ym  k o ­
chać swóf kraj i pop ierać  poi- 
akość. T e  w łaśnie w iedzą, t a  
p ra c a  i h a rt są podstaw ą bytu 
Obczyzny, nia frazes.

—  Z  dniem  1 kw ietnia, kie­
dy niem cy grem ialnie o p u sz ­
czali najw ażniejsza placów ki 
p rzy  m aszynia państw ow ej, i 
szyderczo  p a trz ąc  n a  nowego 
gospodarza, pow tarzali, t a  . z o ­

baczym y jak wy to  dacia sobie 
rad ę  t e z  nas*, pom orzanin nie­
wiele mówiąc, aplnuęł w garść 
i pow iedział — .zobaczym y*. 
I pokazał, co m oś*. M aszyna 
ta  nie stanęła  . ani na m inutę ł 
poczta , telegraf, kolej, robota 
m unicypalna i t. d., ani na  s e ­
kundę nie zatrzym ały  się i po­
szły tak , |ak  i do tago czasu  
szły. M aximum wysiłku. m »zi­
mom dobrej woli i miłości O j­
czyzny zrobiły to, t a p ro s ty  ro ­
b o tn ik  o d razo  stanął do tak iaj 
p racy , do k tó r* | niam ców  do­
puszczano tylko po kilkarocz- 
nym  d rill 'n.

Był to  olbrzym i w ysiłek, k tó ­
ry  kiedyś specjalnie zanotuj* 
h istorja. I m aszyna ta , dzięki 
B ogu, 3 do tychczas pracuj* tak  
wzorowo, t a  ni* jednam u ro d a ­
kowi z innych dzieln ic p o sta ­
w ioną m o te  być za p rzy k ład , 
c. d. n. f o .
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• Priciw ukłiioH  z Polską.
WARSZAWA. (PAT). 

Litewski organ półutzędo- 
wy „Lietuwa*, wychodzący 
w Kownie zamiesżcza z 
racji otrzymania przez rząd 
Kowieński noty pokojowej 
Ltwy środkowej artykuł 
ustępny, w którym wypo- 
viada się przeciw wszel­
kim układom z Polakami 
ponieważ, jak zauważa, nie 
ma gwarancji, że oni umów 
dotrzymają.

R o z s t r z i lu l i  polaków.
WARSZAWA. (PAT). 

Z powiatu Lidzkiego piszą 
do .Gazety Krajowej*, że 
litewskie odddały, cofając 
się, uprowadź ły kilku po­
laków, których katowano 
niemiłosiernie, kilku roz­
strzelano. Plebanje niektó­
rych księży litewskich 
zamienione są wprost na 
wydziały policyjne.

ftrsik  *  Berlinie.
NAUFN. (PAT). Z po­

wodu odrzucenia nowych 
żądań robotników berliń 
skich w nocy z piątku na 
sobotę zostało przerwane 
połączenie elektryczne mię 
dzy Berlinem a jego nsj- 
bliższeoii okolicami.

BERLIN. (PAT). W  
sobotę rano wybuchł w 
Berlinie strajk we wszyst­
kich berlińskich elektrow­
niach.

Dziś wieczorem wybuhł 
strajk w gazowni berliń­
skiej:

U stile iii koistytueji Gdsńska.
PARYŻ, (PAT). Havas 

konferencja ambasadorów 
pod przewodnictwem Cam- 
bona ustaliła akt konsty­
tucji wolnego miasta Gdań 
ska i sprawę podpisania 
konwencji polsko-gdańskiej.

lasynu iijs  „D tijj Harald’*
LONDYN (East Express). 

Wiedeński korespondent 
„Daily Herald'a nadsyła 
sensacyjną informację, ja­
koby generał Roja otrzymać 
miał tajne polecenie zajęcia 
Śląska Cieszyńskiego prze ­
mocą.

Sojusz iittw sko-B iiB liek i.
RYGA. (Orient). Po­

między wojskowymi przed­
stawicielami Litwy i Nie­
miec toczą się pertraktacje 
o udzielenie Litwinom 
poważniejszej pomocy woj­
skowej ze strony Niemiec. 
Jako warunek tej pomocy 
stawiają Niemcy zgodę Li­
twy na rozkolonizowanie 
wysłanych na pomoc żo ł­
nierzy niemieckich na 
Litwie.

Kon. Sztibu. Giner. Wfringli.
SEWASTOPOL. (Russ- 

press). Komunikat z dn 30. 
10 r.b. 29. 10 nieprzyjaciel 
zasilany licznemi dywizjami 
piechoty i kawalerji, prze- 
rzucanemi z frontu polskie­
go zawzięcie kontynuuje 
ofensywę na całym froncie.

Walki toczą się w rejonie 
Melitopol — Teodorówka. 
Wielkie siły zostały skon­
centrowane w rejonie Me­
litopol—Kachowka. Na po­
łudniu od Nikopola walki 
toczą się na froncie Balja 
— Wielka Biełoozierka. W  
odcinku Rogoczyk, gdzie 
rozbiliśmy piechotę i ka- 
wakrję nieprzyjacielską, 
wziąwszy do niewoli dwa 
pułki trzeciej dywizji so­
wieckiej, kawaler ja nie­
przyjacielska posunęła się 
na linję Wozniesienska — 
Gromowka—Czaplinka-

Komunikat z dnia 31.
10. r,b.: na całym froncie 
uporczywe walki rozstrzy­
gające. Ataki czerwonych 
odparte.

Komunikat z dnia 1.
11. r. b.: zaciekłe walki w 
północnej części gub. Ta- 
urydzkiej trwają w dalszym 
ciągu. W okolicy Pereko- 
pu spokój.

Kurs marki Polskiej.

GDAŃSK, (wl). K ira  mar 
ki polikiai wynosił cL.tiają: 19 
i tr*y czwarte, 10 i siedtm  
ósmych Prsy przekazach pła­
cono 19 i jedaa ósma — 19 i 
trzy ó*me

Sprawy robotnicze.
10 c io  godzinny  d z ień  p racy  

w  C zechach .
W Czachach uatnnowiony 

sostal przez Ministerstwo Opieki 
Społeczne) 10 cio godsinay 
dzień pracy i obowiązuje wszyst­
kie gałęzie przemysłu i rolnic­
twa n« czas kampanji cukro 
wej. Tyczy się to rów niei 
kolei.

O stry  s ą d  w łosk i o bo lsze - 
w izm ie.

Dzienniki wiotkie ogłaszała 
obizerne sprawozdanie, złoione 
ogólnemu związkowi robotni­
czemu przez dei«gatów włoskich, 
którzy studiowali w Rosji tam- 
te |sze stosunki. D degecla ta 
była uprzejmie przyjmowaną 
przez rządowe koła rosyjskie, 
lud rosyjski nie brał jednak 
udziału w tam przy ęcic. Go­
spodarcze tycie  w Rosji n ace ­
chowane jest — zdaniem dele­
gatów — nędzą m aterialną i 
moralną Sprawozdanie zazna- 
cza, t e  próby oddania w ręce 
robotników administracji dały 
wyniki ujemne. W rękach ro­
botników stały się wszystkie 
organizacje i produkcja prawie 
bezczynne. O becaie rząd ro 
syjski jest bliski upadku. U rze­
czywistnienie komunizmu jest 
niemotliwa. Porządek kap ita ­
listyczny został zniszczony, ale 
rewolucja nie dała nic na jego 
miejsce.

R obo tn icy  be lg ijscy  p rze c iw  
bo lssew izm ow i

Z Lcgdunu donoszą: K on­
gres belgijskiej partji robotni­
czej uchwalił rezolucję, potę­
piającą politykę bolszewików, 
która prowadzi do rozdwojenia 
międzynarodowego soc|alizmn. 
Kongres wypowiedział się za 
dragą m iędiynsrodów ką 430,000 
gł. przeciwko 76 tysięcom,

Słowem sz a li  razy większa 
liczba socjalistów belgijskich 
opowiedziała się przeciw bol­
szewikom, n it  za nimi. W arte 
znaczenia!

P ro je k t p rac y  p rzym usow ej 
w  N iem czech ,

Rząd niemiecki podjął na 
nowo badania nad roczną pracą

przymusową na rzecz pań ­
stw*.

Podczas ostatniej ses|ł rząd 
postawił pytanie, czy sprawie­
dliwe zużytkowanie wysiłków 
pracy całego narodu nie zmniej­
szyłoby olbrzymiego ciężaru, 
jakim jest dla państwa wspoma­
ganie bezrobotnych i czy jedao 
czaśnie nie przyczyniłoby się 
do odbudowe życia gospodar 
czego. W N emczech daje się 
obecnie odczuwać brak robot 
ników w rolnictwie i prsy uprą* 
wie winnic oraz b rak  górników 
w kopalniach węgla.

R ozłam  N arodow ej P a r tji  
R obo tn iczej /

Około .150 członków byd- 
gowskiego oddziału narodowe) 
partji robotniczej ogłosiło oś­
wiadczenie, i i  z powoda odstą­
pienia tego stronnictwa od za­
sad etyki chrześcijańskiej, a 
przyjęcia natom iast progra­
mu walni klanowe*, co wy)dsie 
na szkodę szerokim warstwom 
ludu pracującego, członir wie 
ci występują z partji. Nato 
miast grupa powyższa zg 'assa 
swe przystąpienie de chrzei 
cjsń ko-narodowago stronnict­
wa pracy.

Halny zjazd TOK.
Tftnczesowy Z srząd T.O.N. 

inch walii zwołania W ais-go 
Zjazdu na 17 listopada 1920 r.

T O.N. zatwierdzono 27 l>p- 
ca ib. przez Ministerstwo Spraw 
W ewnętrznych: czyli w n a jtę ż ­
szej chwili dla Polski, kiedy to 
zagrażał najazd na stolicę, Iai- 
cjator TON. red . Siecińsk), wi­
dząc wtedy zaniepokojenie na 
rodu oddal niezwłocznie bezin­
teresownie tę młodą inststucję 
na utłngi M.S. Wojsk. S tm  z 
12 emisariuszami, objeżdżając 
cały kraj głosił do tysięcy ludu 
krzepiące ducha przemówienia, 
wsywaląc do ratunku, do zasi­
lania Skarbu i pomocy dla 
wojska. Skutek był nedswy 
czejny: wszędzie wstępowano 
do armji ochotnicze!, zakupy­
wano Pożyczkę Odrodzenia, 
Składano też  of>ary i dary na 
wojsko których wartofć w c ią­
ga miesiąca doszła do 20 miljo- 
nów marek.

T aras TO N .fw raca do swej 
cświatowej pracy.

Do głównego zadania TON. 
należy wszechstronne zaznajo­
mienie obywateli całej Polski 
ze wszystkimi obowiązkami, ja­
kie stawia przed nimi nowy u- 
kiad życia niepodległej Ojczy­
zny, jak również z tymi nieo 
dzewnymi zadaniami, jakie sta­
nowią kamień węgielny narodo­
wego dobrobytu.

Dla osiągnięcia tego T wo 
TON.: a) wydaje swoje własne 
wydawnictwa, pisma, książki, 
broszury, karty pocztowe, kar- 
togramy, zakapuje odpowiednie 
obce, zemierza otwierać wszę­
dzie w miarę możności czytał* 
nie, książnice, księgarnie stałe 
1 ruchome, kioski, drukarnie, 
zam ierza zakładać kluby, kino- 
matografy, urządzać kursy, po­
gadanki, wystawy, odczyty; 
przedstaw ienia, wieczory, z ja 
zdy, wycieczki itd. b) udziela 
pomocy prawnej awym człon­
kom, organizuje w swych ko ­
łach kasy oszczędności, koope­
ratywy, popiera spółki i 
zrzeszenia handlowe, działają, 
ce na zasadzie odrębnych s ta ­
tutów, zatw ierdzonych przez 
właściwe wiedze, kieruje zespo­
łami młodzieży. c) Pomaga 
swym członkom przy nabywa- 
gruntu; poszukiwaniu pracy, 
przy kupnie i sprzedaży mająt 
ku ruchomego i nieruchomego.

TON. stoi na gruncie czysto 
oświatowym, bez żadnych za­
barw ień partyjnych,

Tymczasowy Zarząd TON. 
stanowią: prezes red. Józef 
Sieclńiki. wice prezes Mieczy­

sław Majcher, sekretarz Jaljusz 
Kowalski, zastępca sekretarza 
W iktor Szczawiński; członkowie 
Z arządu  W italis Urbanowicz i 
Mieczysław TygiaUkł, zastępcy 
W incenty Gazowzki i Kazimierz 
D sro.

Zarząd TON. w W arszawie 
Złota 5,

Kroniki*
— N iezb ęd n e  fo rm aln o śc i 

orzy zaiat wianiu niezbędnych 
formalności w powiatowym 
Urzędzie Skarbowym, wiele 
osób wpłaca na rannego żołnie­
rza pewne kwoty, na co ofia­
rodawcy otrzymują pokwitowa­
nia jak  daje się zauważyć z 
kwltarlusza sznurowego ozna­
czane NN porsądko wemi, lecz 
bez pieczęci urzędowej a na 

■wet b«z podpita odbierającego.
Nsleżałoby pod tym wzglę­

dem zaopatrywać także kwity 
czy to pieczęcią czy podpisem, 
ponieważ jak daje się słyszeć 
w mieście ofsrodzw ey co do 
wpływów mogą mieć pewae 
wątpliwości, (w )

— Z G im nazjum  im . S ta -  
szyca  D ręko*  G maazjum 
P»ó .terowego im. Staszyca za­
wiadamia, że L kc|o  w klasach 
7 i 8 ej rozpoczną się we 
czwartek 11 Iistop. o godz 9 ej 
rano,

— (w) R egu lacja  poborów , 
U zędnicy urzędów państw o­
wych otrzymają w tych dniach 
uregulowania poborów miesięcz­
nych począwszy od  lipca.

— (w) N ow a p lacó w k a
h an d lu . Na ul. Piłsudskiego 
powstała nowa placówka han­
dlu, pod egidą „powszechne 
stowarzyszenie spożywcze”. 
Sklep Stowarzyszonych mieści 
się w domu p. Sloty nr. 56,

— (w) K radz ież . W tych 
dniach niewiadomi złodzieje do­
stawszy się do mieszkanie maj­
stra szewskiego c. Gostkow­
skiego przy ulicy Piaskowej na 
Pogoni skradli wszystką garde­
robę i skóry na ogólną sumę 
30 000 mk.

Policja zajęła się energicz­
nie wykryciem sprawców k ra ­
dzieży.

(w) N agła  śm ie rć  w p o c ią ­
gu. W ubiegły piątek w pocią 
gn jadącym do Koniecpola 
zmarł nagle leśniczy m a|ątku 
Podlesie ś. p. Miller. Zmarły 
pochodzi z gminy Lelów pow, 
Włoszczowsftiego. Zwłoki zm ar­
łego pozostawiono wraz z wa­
gonem na stacji Kaaiecpol.

— (w) Zadrzewienie ulic. 
M tgiatret miasta wydal ro zp o ­
rządź nie, aa  podttaw ia k tó re­
go ogrodnik miejski przystąpił 
do zadrzewienia niektórych 
ulic m iaita.

(w) P ow ażna  zguba. W u- 
biegłą sobotę miejscowi maj­
strowie rzeżoicy p.p. Koniecz­
ny i Mazurkiewicz wypłacili 
gospodarzowi wsi Koziegłowy 
za dostarczoną trzodę 51220 
mk., które jak twierdzi posiko 
dowauy on, całą zawartość tej 
gotówki zawiniętej w papier i 
chustkę od nosa zgubił jadąc 
farm znką około kościółka.

Ja k  tw ierdzą pracujący przy 
ulicy 3 Maja, widzieli iż zaw i­
niątko podniósł przechodzący 
wówczas nieznaay osobnik.

— N ow e plam o. Z dniem
1 listopada zaczęła wychodzić 
w Radomsku „G azeta Redom- 
skowska” pismo polityczne spo­
łeczne i ekonomiczne. Pismo 
bezpatryjne będzie stać na 
grancie narodowym. Redakto­
rem jest Michał Swiderski sta­
ły mieszkaniec i obywatel m. 
Radomska.

— K radz ież  w  R  G . O. 
Dnia 5 b. ro. o godr. 5 ranc. 
dokonano kradzieży, za porno 
cą włamania przez okno ze 
■klapa Komitetu R. G. O, w 
Łzgiszy, skąd zabrsno 10 pu­
szek mleka skondesowanego. 
wartości 15 tysięcy mk., i 1 
paczkę słoniny amerykańskiej 
wartości 1,500 mk.

Nsrazłe sprawców kradzie­
ży nie wykryto. Aresztowano 
2 osobników pod*jrżanych o U  
kradzież.

Dslsze dochodzenia w toku, 
prowadzi je kierownik 6 komi­
sariatu policji.

— W ybuch, P rsy  «1. S ie - 
nowskiej nr. 32 w nocy z 5 na 
6 b. m., po uprzedotm wywier 
cenią dziur w ścianie frontowej 
murowanego domu, niewiadomi 
złoczyńcy założyli ładanek dy­
namitu i spowodowali wybuch. 
W ybuch ten okazał się niestko 
dliwr, jedynie wyleciała szybu 
ze sklepu tego doma i m ie­
szkańcy nabawili się stracha » 
spsć nie mogli de samego rana,

— U roczyetość w  d n iu  13 
lis topada . W dniu 13 b* m 
przypada uroczystość młodzie­
ży polskiej lako w dniu ś» . 
Stanisława Kostki, uroczystości 
tej ze względu na zgłoszenia 
się młodzieży Górnośląskiej 
pragnącej wsiąść udział w świę­
cie ma być nadany w mieście 
naszem charakter kościelno>na- 
rodowy.

W tym cela ma zawiązać 
się specjslay komitet obchodn 
uroczystości i przyjęcia mto - 
dzieży Górnośląskiej.

Sorawą tą  zajął się gorliwie 
ks. Z. Ługowski.

— Z n ied z ie li. Dt<ęki'mu- 
zyce w „Cukierni W arszaw­
skiej" i restauracji „Zacisza* w 
niedzielę zajęte były wszystkie 
stoliki.

W obu zakładach gastrono­
micznych było rojno ł gwarno.

W „Cukierni W arszawskiej* 
przysłuchiwano się orkiestrze 
smyczkowej 11 p.p. przygryw a­
jącej z powodzeniem:

W szystkie kiao-teatry były 
przepełnione.

Teatr miejscowy na obu 
przedstawieniach cieszył się 
wielką frekwencją. Dzięki te ­
mu że się trochę ociepliło tłumy 
spacerowiczów, używały „św ie­
żego powietrza”

— Niefortunna zabawka.
W ubiegłą niedzielę wieczorsm 
oraz wczoraj na ul. 3 M ijs  
obok niektórych domów oraz 
w podwórzach szkolnych mło­
dzież szkolna popisywała się 
strzelaniem z „pukawek" i pe­
tard  wypełnionych substanc|ę 
wybuchową, wywołując wśród 
przechodniów panikę i strasząc 
tern przechodzące ulicą panny.

Uważamy, że zabawa tego 
rodzaju niefpowiaua mieć mlejs 
ca i władza szkolne pouczą o 
tern odpowiednio młodzież za- 
how ującą się wogółe dość ni* 
forcie na tlłiey.

— D laczego n a u c zy c ie l­
stw o  gm, Ł ag isza  nie o trzy­
mało od 1 stycznia r. b. dotąd 
dodatków na opał ubikacji 
szkolnych i opłacenie służby?

— K radz ież , Przy ul. Mi­
lej z fabryki odlewów C hrza­
nowskiego skradziono 42 modeli 
młotków, wartości 10 tysięcy 
marek. K radzieży tej dopuścił 
się jedsn z byłych robotników. 
Sześć modeli soslesiono w skle­
pie spożywczym H srśza Ja k u ­
bowicza przy ul. Piłsudskiego 
Nr. 34.

— Ile  p rzes tęp s tw . W  o-
stnich 3 dniach w całem woje­
wództwie kieleckiem notowano 
4 napady rabunkowe i 42 kra­
dzieże na ogólną sumę 610,000 
mk., z tego wykryto 11 k ra ­
dzieży na sumę 216,940 mk.

— P odw yższen ie  płacyi 
Związek artystów wystąpił z



K U R  J E R Z A G Ł Ę B I  A wtorek dał* 9 listopada 192$ rok*.

żądaniem do dyrektora C iar- 
neckłego o drożyźnian*. Żąda­
ni* to ■Inasna zostało uwzgląd- 
nion* i artyści, chór, orkiestr*, 
administracja i personal toch- 
aicxny otrsymali podwyżki w 
miarą moinoiei, poczynając od 
daia 1-go listopada.

— Cło od żelaza zniesio-
na. Na mocy roapors. Min. 
Skarba (Dsion. Ust. Nr. 101 z 
da. 31 ob.m.), pocbodsąco a
torona plebiscytowego na G. 
Śląska: żelazo I stal w blo­
kach, żelazo i stal sstabowo. 
tąśmowo profilowa,blacha, pły­
ty, siyny, są zwolniono od ota 
wwozowego.

Zasnacsyć należy, A* ros- 
ponądsani* to, która wasalo 
w tyci* 10 października, ogło- 
sion* sostaio dopiarci. 31 pa­
ździernik*.

Slnssną mogą mioć pratan- 
■ią do. Min. Skarba ci wszyscy, 
którzy w tormioio od *10 «b.m. 
do 3l ab.m., tj. do chwili o- 
giossaaia rozporządzenia cło 
opłacali.

— W yszedł z d ra k a  Nr. 
15 .P rzeg ląd a  G ospodarcze­
go", organa Centralnego Zwią- 
sko Polskiego Priamacla, Gór­
nictwa. Handla i Finansów i 
sawiara treść naatąpaiącą:

Dsflacja czy stalizac|a wa­
lały?

Miądynarodowa koofarsefa 
finansowa w Brukseli Zygmunt 
Karpińsk*. W sprawi* poty­
czki przymusowa). (Dwia mo­
wy posła Andrzeja Wierzbic­
kiego w Sejmie). Przegląd Za­
graniczny: Z gospodarczo fi­
nansowego położenia Francji. 
Rant oka na położenie waluto- 
we Niemiec."

Projekt nmowy handlowej 
miądsy Anglją a Rosją sowiec­
ką. Centralny Związek Pols­
kiego Przemysł*, Górnictwa, 
Handla i Finansów (Sprawoz­
danie z działalności za okras 
od daia 10 do 25 października 
1920 ro k e j Kromką spra­
wozdania ze zjazdów oraz 
statystyką. Nomor bardzo cie­
kawy i poroszą aktaaln* za­
gadnienia chwili.

Adres Redakcji i adminis­
tracji .Przegląda Gospodarcze­
go" Warszawa Chmielna 2.

— (w) Z n rzęd a  rozjem ­
czego. Sąd rozjemczy rozpo­
czął rozpatrywani* skarg waio* 
słonych w swoim czasie do 
■rządu dla Walki z Lłchw4 1 
Spekulacją o podwyższanie 
wbrew dekretn o ochronie lo­
katorów, komornego. Zasiada­
jący dla rozpatrywania spraw, 
iawaicy ze strony Stowarzysza­
nia właścicieli nieruchomości 
zaraz na wstąpi* wnosili pro­
pozycje iż osądzać takie sp ra­
wy wedłog dskretr, jest krzyw­
dą dla posiadaczy domów i 
proponowali wystąpić cficjalnie 
iż po myśli tago dekretu roz­
patrywać spraw krzywdsących 
obywateli nie.mogi; Zinnego jed­
nakże zapatrywania są ławnicy 
powołani ze stronp Związku 
lokatorów, którzy ważne roz­
patrzenie sprawy opierają na 
wydanym dekrecie do czasu 
kiedy sa|dą zmiany rozpatry­
wane cbscnle w Sejmie co do 
skreślania niektórych krsywdzą- 
cych właścicieli nieruchomość! 
paragrafów.

— T ea tr H. C zarneckiego, 
wystawia dzisiaj zawsze mile 
widzianą .Zemstą nietoperza'' w 
?ierwszorządoej obsadzie, i: pp. 
Fedyczkowsks, Wilkoszewską, 
Orwicz, Puchniewską, Proaie 
ariczem, M ilerem, Zakrzewskim, 
Kozłowskim i inną całość 
prawdziwie Irtystyczną. Nowe 
specjalne tańce dopełnią ca­
łości.

Jutro w środą finezyjna .R oz­
wódka” z udziałem całego to 
warzystwa.

W czwartak .Powaby grze- 
cho*.

W piątek .Kryeia Leśni­
czanka".

W sobotą popołudniu .H al­
ka" — uroczysta przedstawie­
nie dla dzieci z Górnego Ślą­
ska; wieczorem po raz pierw­
szy .Lekomyślna siostra*.

W niedzielą popołudniu .W e­
soła wdówka* — huśtawki.

— .Pow aby  grzechu" w  
B ędzinie wystawione bądą da! 
siaj. To też rejno i gwarno 
bądzie dzisiaj oa tej interesują­
ca) prsmjerse, tembardziej, że 
zapoznam* sią z sympatycznym 
artystą Teatru Polskiego w
Warszawie p. Janem Boneckim, 
Początek o godz. 7 m. 30 wie­
czorem.

Promienie „Dla‘ł

Dowiadujemy sią z prasy 
zagraniczne!, że znany uczony 
Albert Einstein, którego rewo 
lucyjne teorie nankow* do
gruntu ^poruszyły uczonych i 
dyletantów, odkrył obecnie no­
we promieni* niewidzialne, ma­
jąc* własność nie tylko prze­
nikania przez ciała ciemne
b*z 9kol«j-**go prześwietlenia
warstw. Stąd pochodzi ich
naswa „Dla*. Jeżeli owiniemy 
dany przedmiot kilkoma war­
stwami np. papieru, ołowiu, 
kauczuku, drzewa,., matarji, 
promieni* .D la" prześwietlać 
bądą kolejoo wszystkie ta war- 
etwyfaż dojdą do przedmiotu. 
Dzląki nim można włdsieć 
przez mary, czytać zamkniątą 
ksią*ką, regulując asybkość 
promieni zapomocą specjalne­
go'aparatu.

f Odkrycie etanowić bądzia 
nową epoką w życiu ludzkości, 
z* wzglądu ua doniosłość jego 
zastosowań.

Z Czeladzi.

Z R ady M lejaldej.
W d. 29 psźdsiernika r. b. 

odbyło sią XXVII posiedzenie 
Redy Mt*|ski*| w Czeladzi pod 
przewodnictwem Viee-Burmi- 
stra Frąckiewicza.

Po przedstawieniu Radzi* 
pp. Siemieńca i Frąckieg* jako 
nowych Radnych Przewodniczą 
cy zdał sprawą z działalności 
Magistratu za okres czasu od 
d. 18 września. Najszersej oma 
wiano sprawą braku wody w 
mleśeie. peczem przyjąto wnio­
sek przewodniczącego aby po­
zostawić szczegółowe rozpatrz* 
ni* tej sprawy Kedzisji Gospo­
darczej k tó |s  ma być powoła­
ną do życia w myśl wniosku 
Zarząde tąiasta.

Przy omawianiu sprawy bu­
dżetu oa r. 1920-21 uwzględnia­
jącego i 40 proc, podwyżką od 
1 etyczni* r.b. dla pracowników 
Magistratu uchwalono umieścić 
w budżecie na wniosek grupy 
PPS 5000 mk za koloaje lsczni 
cze w Busku dla dzieci zoezo 
watych i 5000 mk dla Kasy im 
Dra F. Mianowskiego na fundo 
sze wydawniczy jak również 
delegować po 2 przedstawicieli 
z Rady do Zarsądów instytucji 
subsydiowanych przez miasto

Po ucbwaleaiu budżetu 
przewodniczący zakomunikował 
że Wydział Powjatowy Sejmik* 
Będzińskiego zwrócił aiezatwier 
ordynacją podatkową za r 1919 
proponu|ąc w niej kilka zmian 
nu które Rada zgodziła sią jed 
nogłeśai* wyrażając wszakże 
protest przeciwko temu, ż* 
Władz* Nadzorcze wyłączają 
urzędników państwowych od 
płacenia podatków które powin­
no obowiązywać wszystkich

bez wyjątku obywateli Państwa 
W końcu Rada uchwaliła 

wniosek Zarząd* miasta doty­
czący powołania do życia Ko­
misji Gospodarczej Rady Miej 
skiej odkładając rozpatrzeni* 
pozestayćh objętych porządkiem 
dzieonym spraw do następnego 
posiedzenia.

Z Koziegłów.

Parafianie aasi stracili zae- 
nogo proboszcza ksiądz* Bola 
sława Pieńkowskiego, który prze­
niósł sią z tutejszej patafji aa 
takie same stanowisko do Sie 
mouil.

Chcąc eczclć zasługi pro 
boszcza, grono obywateli ze ­
brało sią w dnia 21 październi­
ka r. b. na plobanji i żegnało go 
w gorących i serdecznych sło­
wach. Podnieść naieźy długo­
letni* i owocną pracą ks. Pień­
kowskiego w nasraj parefji. Ks 
P przebył u nas 9 1st, a przez 
ten czas piastował różno stano­
wiska społeczne, biorąc w prawy 
energiczny udział. Był preze 
stm  straży ogniowej w Kozie­
głowach, straty  ogniowej w 
Gniszdowie, preserem Ochronki 
dla biednych dzieci i w innych 
instytucjach społecznych. To 
taż ks. proboszcz Pitńkowtki, 
opuszczając Koziegłowy, pozo 
stawił w sercach swych para­
fian prawdziwy żal, a psmięć 
o nim nazawsz* pozostanie. 
Bardzo sią rzadko zdarzs, laby 
który proboszcz umiał sobie tak 
zaskarbić s<*rca i wdzięczność 
swych parsfjaa i żeby przy 
zmianie probostwa wywołał taki 
żal. Po licznych wzruszających 
pożegnalnych przemówieniach, 
aa uczczeni* tej uroczystsi 
chwili, zarządzono między ze­
branymi zbiórką ua żołnierza 
polskiego i zabrano od obec­
nych 445 mk.

Raczm

Nowe książki.
K ięgarnia 

M  A rcta w  W arszaw ie.
trabsw ski J a s  1st, — Rachunki dli 

rzemieślników. Podręcznik d li askól u -  
woiawjcb i samouków o*. I. Autor, in­
spektor sskół zawodswjoh i snaay peda­
gog. opracował t« k ią ik ; według progra- 
mn M. W. R i 0. P. specjalnie dla s*k6t 
zawodowych, co t ik  w treści jak  i w u- 
kładsie metedyozoym dato podręcznik o- 
ryginalny, odmiemy zaaadaicio od innych 
książek do początkowej n isk i rachunków,

Krisnowelski An. Najprostrze błędy 
językowe zdarzająca sią w mowie i piś­
mie polakiem. Błędy aebrane przez antora 
w tej książce są istotnie najczęściej spo­
tykane, albowiem zebrane zostały wpośród 
warst średnio wyksztiłconych, lub teś z 
książek i gazet czyli tam gdzie rostczą 
sobie pretenzje do znajomości języka. Z 
tego wsględn książka ta każdemu może 
oddzć wielkie usługi.

Nałkowska A. Geografja Polski, z 64 
rysunk. Wyd. VIII. Znany i powszechnie 
zastosowany w sikolnictwie naazem-pod 
ręcznik geografji Polaki A Nanlkowskiej 
w nowem wy danin został zmieniony i n -  
zapełniony, stosownie do nowych granic i 
nowych warunków politycznych, w jakich 
dziaiaj Polska się znajdnje.

Nowakowska M. (łeografja historyczna 
Polski. 88 ryc. Pierwszy to podręcznik 
gografji histerycznej Polski i pierwsza 
wejóle tego rodzaju praca od czazów 
książki Z. Blogera; wydanej przed kilku­
dziesięciu laty. Autorka w sposób zwięzły 
a barwny opisuje Polakę w dawnych gra­
nicach, malując całkowity obraz tych 
ziem na tle wypadków historycznych 
Dla szkolnictwa naszego książka ta ba; dzo 
w porę przybywa.

Nowakowsk* N. i Jarosayńska H. 
Zbiór opow adań z dzie ów ojczystych dla 
ntytkn nitszych klas szkół średniab i 
szkół powszechnych. Wyd. III uzupełnio­
ne. Jest to zbiór pogadanek historycznych 
których celem jeat podanie dzieciom nie- 
tylko wiadomości hiatoryoznych, lecz i 
wyrabianie ich charakteru. Treścią poga­
danek są wybitniejszo momenty dziejów 
Polski, ułotone w porząoku chronologicz­
nym, Ksiąika w wydaniach poprzednich 
zaleoena została do nżytkn szkolnego i 
zdobyła ju t sobie wielka ilcść zwolenni­
ków

Thomas Bt. Zbiór sadaó arytmetyce -

■ych, oz. wstępna, knrs klasy podwstęp- 
noj, wyd. XII

Thsoas St. Zbiór zadań arytmetycz­
nych, oz. I, knrs klaay wstępnej wyd. XII 
Książki żt. Thomasa zbyt znane są, aby e 
nich pisać. Nadmiznić Jednak trzeba, 1* 
w dwnnastem wydania zostały zasadni­
czo zmienione i uzupełnione przez antora 
praedewsnystklem miary, wagi i mone­
tę rosyjską aamitnioao na polskie i me­
tryczne. Wszystkie zmiany uskutecznił 
anior zgodnie z programem Minist. Olwie 
nenia.

Z upoważnienia Dowództwa 
Baonu 2-go 11 p. p. składam 
serdeczne podziękowanie wszy­
stkim ofiarodawcom materjałów 
piśmiennych i książek, a także 
gier i piłek nożnych przesła­
nych do 11 p. p. W szczegól­
ności zaś składam gorące Bóg 
Zapłać uczenicom i nauczy­
cielstwu gimnazjum Polskiej 
Macierzy Szkolnej: panu Stani­
sławowi Płodowskiemu i pani 
Srokowskiej z Dąbrowy

O F I A R Y

Ne sk arb  Narodowy.
Kapral Zadworno 7-mej ko®p. 11 p. p. 

na akarb Narodowy 55 kop. Brebrem,

Ne Czerwony Krzyż
Ze sp-zedaty znaczków w dz;eń cb- 

ahodn patrona ezewoów Kryspina Mk.
300.

Zarząi Cechu Siewców.
1951

Na koło O pieki w. m.
W szóstą rocznicę śmierci mego mę- 

ia , Władysława Dobrzyńskiego, składam 
mk. 200 nagpodręozniki szkolne dla dzie­
ci szkół powszechnych, do rozporządzenia 
„Koła Opieki* przy Toearzystwii Dobro­
czynności w. m 1946

Zakłady EleklnciM
Westinghouse

Mfarszifi, Marszałh wsli 98
1566

Zarezerwowane
Dla fabryki chemicznej 

„GÓRNIK"
w D ąb ro w ie  G ó rn icze j.

561

CEMENT
na beczki i pudy sprzedają 
Zakłady Przemysłowo-Bu­

dowlane „Dźwignia”
Sosnow iec, ul. Swobodna.

1956

Potrzebsy jest ulfciaijt
starszy  pomociik

d O  242

wydziału rachuby
Zakładów Żelaznych Mib- 

wiokiah w Sosnowcu.

f i ą Ju  p o r c u ą y w  a z  y

Ból zębów
m om entalnie i no  d łbgo  ugnfcqfa 
—-nie niszcząc z ^ b ó w — 
..Tfci d  e o l  S rv  ”
cJdeglnu dla dziwa

jhgM jśeje -łpieKi i :J« tad g o p lu c z n a .

pf/łumm

W ulkauizow* i*
opon i kiszek Sam ochodow ych Mo­

tocyklow ych i row er ow ych E  P la 
dek Sosnow iec. 1971
Państw ow y U rząd P o śred n i­

ctw a Pracy
ni Piłsudskiego N r . , 16 poleca służbę 
domową, rzem ieślników , a także n ie­
w ykw alifikow anych robotników  1 ro­
botnice, kandydatów  do term inu, oram 
rutynow anych bluralistów , b iuralistk  
maszynistka, techników  p. Pośredni 
ctwo bezpłatne. 386

K ocię - futro~
lub bekieszę. Zgłoszenia do „Kurjera 
Z a g ł ę b i a . ________  2048

S tare  zeby
t sztuczne kupuje M. G oldkorn  Mo- 

drzejow ska 31. 2049
Zaginęła

książeczka chlebow a w ydana przez 
kop. Kr. R enard na  imię M arianny 
P g /ie l ______________ 2089

Zgubiono
książkę żyw nościow ą w ydaną na imię 
D awida R -bnick iego  2087

Zaginęła
legitym acja żyw nościow a wrbz z k o n ­
tro lką  w ydana przez M agistrat m. 
Sosnow ca n a  imię M ichał Lancman.

2078.
Zaginęła

legitym acja żyw nościow a w ydana przez 
M ag istrtt m. Sosnow ca Nr. 2841 na 
im ię Senderow icz Lejbuś M odrzejow - 
ska Nr. 26 _ _ _ _ _ _ _ _ _ _  2®8®

Z aginęła
legitym acja żyw nościow a w ydana 
przez M agistrat m. Sosnow ca aa  im ię 
W ładysław  Dobosz. 3079

” Ż agioęU  ”  '
koza m łoda dn. 7. XI czarna z białem 
K to w ie o takow ej niech będzie ła s­
kaw  dać  znać A dam kow i do Towa- 
rz 2 s tw a _ S o sn o w ie c k je g a ^ ^ _ _ ^ 2 0 8 3 ^

Zaginął
paszport w ydany przez M agistrat ml 
Sosnow ca n a  imię M arja Chonlgmann 
   2082

Zaginął
paszport w ydany p rzez  gm. Niwka n a  
imię K arola Bujakow skiego. 2081

Baczność!
Przefasonuwufe i farbuje kapelusze, 
filcow e dam skie m ęskie i dziecinne 
w edług najnow szych modeli. C eny 
przystępne M odrzeiowsha IS M. Berg- 
m an w podw órzu. Sosnow iec. 2090

Z apalna wy sprzedaż
mebli, szafy, łóżka  k redensy  stoły, 
krzesła, otom any, szezlorgi garn itu ry  
mebli do salonu, sypialnie "m schonio- 
we i dębow e, b iu rka , gram ofony, pa. 
tefony i dużo rożnych pożytecznych 
żeczy dom ow ych, F ranciszek W ojtko­
wiak ul De k it t ta dawniej Policyjna. 
   ______ 2091

Sprzedam
zaraz kaw iarnie z bilardem  sprzętam i 
i patentem  z pow oda w yjazdu z E- 
uropy. F lorjaóska 2ą  (Pogoń).
 _____________  2092

Kupię
salonik w dobrym  stanie, kompletny. 
Oferty: .K urjer* , Sosnow iec. 2084

Stow, Spoż.
P rac . Tow. H r. R enard  poszukuje  
buchalterk i z p rak tyką biurow ą

2088
Pies

chart do sprzedania okazyjnie: S osno­
w iec. Żytnia 3 Sliwoó. 2085

Potrzebny
stróż mieszkanie pensja P rosta Z 
Kasztalski. 6086

Z akład
fryzjerski sprzedam , albo w ydzierża­
w ię w  dobrym  punkcie NowopogoA- 
ska  6. _______________ 2032

Pokoj przy rodzinie, 
bez m ebli, od zaraz do w ynajęcia. 
W iadom ość: D ęblińska 7 m. 5'

2067

Wydawcy: Spółka Wydawnicze aKurj*r Zagłębie", Tfociełs „Spółki Wyd swa. „Kur). Zagt." R9(|ft»kw4 Jo* f M achowski.


